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Sceny biogra i to wielka księga wiedzy o polskim i europejskim wieku XX. Ogólnie 
wiadomo, że twórczość artystyczna to forma poznawania rzeczywistości i jej kreowania, 
ale książek, które by z takim rozmachem, erudycją i swadą potra ły uwydatnić donośność 
literackiego zapisu, jednostkowego i zbiorowego doświadczenia, nie jest tak wiele. 
Powstała jedna z najlepszych książek literaturoznawczych i krytycznoliterackich pierwszych 
dwóch dekad XXI wieku, a jednocześnie książka dyskutująca wiele kwestii politycznych, 
społecznych, psychologicznych, wreszcie moralnych.

Przychodzą mi na myśl nazwiska Brzozowskiego, Irzykowskiego, Wyki, Błońskiego, 
Miłosza, Kotta, Przybylskiego, Sandauera. Zacierali oni granicę między pisaniem o dziełach 
literackich a pisaniem literatury, byli czytelnikami i twórcami, mędrcami i mistrzami pióra, 
 lozofami i wirtuozami. Do tej listy, na pewno niekompletnej, bez wahania dopisuję 
Andrzeja Zieniewicza, bo w wieku XXI kontynuuje on tę świetną tradycję polskiej krytyki. 
(…)

W swoich opowieściach Zieniewicz posługuje się własną znakomitą formułą 
„sceny”, to znaczy „ekspozycji pamiętanego autobiogra cznie epizodu wiążącego życie 
ze sztuką pisania”, osmotycznego przenikania się życia i narracji o tym, co przeżyte. Ale 
autobiogra zm jest żywiołem, który obejmuje nie tylko jedną stronę komunikacji literackiej. 
Ten, co czyta, interpretuje i zapisuje swoje doświadczenie lektury, angażuje się nie czystym 
intelektem, lecz własnym życiem: tym, co przeżył, tym, co zapamiętał, tym, co potra  
opowiedzieć. Na stare pytanie: po co czytać książki, Zieniewicz odpowiada: po to, żeby 
zrozumieć, co mnie, tobie, jej się przydarzyło.

z recenzji prof. dr. hab. Andrzeja Stanisława Kowalczyka

…narracja płynie z prędkością tsunami i zagarnia wszystko, co napotka na swojej 
drodze; nie mają znaczenia podziały gatunkowe: wiersze, tomy wierszy, poematy, powieści, 
proza niepowieściowa, eseje, wystąpienia publicystyczne, „pieski przydrożne” i inne 
wpadają razem do tej rwącej rzeki. (…) Z wodnego bezkresu wyłania się od czasu do czasu 
dłoń Mistrza, który sygnalizuje swoją obecność, próbując przez repetycje, eksklamacje, 
nowotwory językowe, tłusty druk i inne sygnały, kierowane do czytelników, ustawić własną 
osobę wobec siły żywiołu. To wszystko dzieje się w biegu, niejako w gorączce. (…)

Otrzymujemy tom przeogromny i przebogaty. Zieniewicz szczodrze obdarza czytelnika 
sobą, tak, sobą; swoją wiedzą o literaturze od lat 30. XX wieku po początek XXI stulecia, 
swoją biogra ą, dowcipem, inwencją językową. Dokonuje interesujących reinterpretacji 
twórczości wielu pisarzy, ale warto zauważyć, że te reinterpretacje są produktem ubocznym 
operacji szerzej pomyślanej. Zieniewicz, mimo rzucającej się w oczy swawolności, dąży 
nie tyle do rozbijania akceptowanych sądów i opinii, ile do próby posklejania wszystkiego 
(biogra i i twórczości) na nowo. Zamiar pozostaje, zgodnie zresztą z przewidywaniami 
Autora, niespełniony (kto z nas rozumie wiek XX, a nawet czas, w którym żyjemy), ale sama 
próba zasługuje na uznanie.

z recenzji prof. dr hab. Grażyny Borkowskiej
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Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


